15 października 2016, sobota 

        Ef 1,15-23; Ps 8,2-7;Łk 12,8-12
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, TO PUBLICZNIE PRZYZNAWAĆ SIĘ DO JEZUSA
Łk 12, 8-9

Jezus powiedział do swoich uczniów: Kto się przyzna do Mnie wobec ludzi, przyzna się i Syn Człowieczy do niego wobec aniołów Bożych; a kto się Mnie wyprze wobec ludzi, tego wyprę się i Ja wobec aniołów Bożych.
Ważne jest publiczne przyznawanie do Jezusa. Nikt z nas nie chciałby, aby się nas wstydzono lub zapierano. Chlubą jest dla nas fakt, że ktoś powołuje się na nas lub przyznaje się do naszej przyjaźni. Jezus również oczekuje, że będziemy się do niego przyznawać i publicznie o tym mówić. 

Czy przyznajesz się publicznie do Jezusa? Czy masz odwagę powiedzieć, że Jezus jest Twoim przyjacielem? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci, że mogę być Twoim przyjacielem i do Ciebie się przyznawać publicznie.

	

	Opracowała: Jolanta Prokopiuk, korekta: Elżbieta i Grzegorz Kowalewscy,

ilustracje: Marta Stańco, skład: Mariusz Stańco. Wspólnota Domowego Kościoła Ruchu Światło – Życie  „On Jest”

	Teksty do medytacji znajdują się na stronie: www.albertwielki.pl 
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9 października 2016, niedziela  2 Krl 5,14-17; Ps 98,1-4; 2 Tm 2,8-13; Łk 17,11-19
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, 

TO WZRASTAĆ W POSŁUSZEŃSTWIE GŁOSOWI BOŻEMU

2 Krl 5, 14
Wódz syryjski Naaman, który był trędowaty, zanurzył się siedem razy w Jordanie, według słowa męża Bożego, a ciało jego na powrót stało się jak ciało małego chłopca i został oczyszczony.
Wódz Naaman został uzdrowiony ze swojej nieuleczalnej choroby, dlatego że był posłuszny słowu wypowiedzianemu przez proroka Elizeusza. Polecenie było proste, które łamało pychę wodza Naamana: zanurz się siedem razy w Jordanie. Bóg nam również mówi co mamy uczynić, aby wyjść z naszej ślepej uliczki. Mówi nam co mamy uczynić, aby rozwiązać nasz problem życiowy. To co do nas należy to być posłusznym i uczynić wszystko z największą dokładnością. Tylko tyle i aż tyle.

Czy prosisz Jezusa o jego instrukcje związane z rozwiązaniem twojego problemu? Czy wprowadzasz je w życie? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za Twoje posłuszeństwo Ojcu. Dziękuję, że uzdalniasz mnie do posłuszeństwa Twojemu Słowu.
10 października 2016, poniedziałek 
 Ga 4,22-5.1; Ps 113,1-7; Łk 11,29-32
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, 

TO ODDAWAĆ SWOJE BRAKI JEZUSOWI

Ga 4, 27. 31

Wszak napisane jest: „Wesel się, niepłodna, która nie rodziłaś, wykrzykuj z radości, która nie znałaś bólów rodzenia, bo więcej dzieci ma samotna niż ta, która żyje z mężem”. Tak to, bracia, nie jesteśmy dziećmi niewolnicy, ale wolnej. Ku wolności wyswobodził nas Chrystus. A zatem trwajcie w niej i nie poddawajcie się na nowo pod jarzmo niewoli!
Nasze braki mogą być naszym błogosławieństwem, gdy oddamy je Jezusowi. Nasze braki mogą być szansą objawiania się Boga żywego w naszym życiu. Święty Paweł bowiem pisze, że Wesel się, niepłodna, która nie rodziłaś, wykrzykuj z radości, która nie znałaś bólów rodzenia, bo więcej dzieci ma samotna niż ta, która żyje z mężem. Nasze, takie czy inne, braki mogą stać się szansą objawiania i działania Boga żywego.

Jakie braki (duchowe, psychiczne, fizyczne) towarzyszą ci w życiu? Co z nimi robisz? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za moje braki. Dziękuję, że możesz objawiać się przez nie.
11 października 2016, wtorek 

  Ga 5,1-6; Ps 119,41-48; Łk 11,37-41
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, TO ODKRYĆ SWOJE NIEWOLE

Ga 5, 1

Bracia: Ku wolności wyswobodził nas Chrystus. A zatem trwajcie w niej i nie poddawajcie się na nowo pod jarzmo niewoli!
Człowiek może być zniewolony na różnym poziomie swojej egzystencji. Największą niewolą może być to, że nie wie, że jest niewolnikiem. Naród Wybrany był niewolnikiem w Egipcie, ale najpierw ów Egipt był czasem łaski i błogosławieństwa, był darem, w czasie głodu. Współczesny człowiek może być zniewolony swoją pracą, dziećmi, wykształceniem, domem lub wygodą, choć wszystko to jest potrzebne. Potrzebujemy odkryć swoje zniewolenia choćby darem.
Czy potrafisz nazwać swoje zniewolenia nawet dobrymi sprawami? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za Twój dar wolności. Dziękuję, że mogę odkryć swoje zniewolenia.
12 października 2016, środa

   Ga 5,18-25; Ps 1,1-4.6; Łk 11,42-46
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, 

TO PROSIĆ O OWOCE I DARY DUCHA ŚWIĘTEGO
Ga 5, 22-25

Owocem zaś Ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie. Przeciw takim cnotom nie ma Prawa. A ci, którzy należą do Chrystusa Jezusa, ukrzyżowali ciało swoje z jego namiętnościami i pożądaniami. Mając życie od Ducha, do Ducha się też stosujmy.
Żyć w Duchu Świętym lub chodzić w Duchu Świętym, to doświadczać owoców Jego życia w nas. Duch Święty rodzi w nas pokój, radość, cierpliwość i inne potrzebne nam owoce i dary. Potrzebujemy różnych owoców i różnych darów, bo zadania, które mamy do wykonania są liczne. Potrzebujemy prosić Ducha Świętego o Jego liczne dary i owoce.

Jakich darów lub owoców potrzebujesz w twoim życiu? Jakie już posiadasz? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za Twojego Ducha Świętego. Dziękuję za Jego owoce i dary w moim życiu.

13 października 2016, czwartek 

       Ef 1,1-10; Ps 98,1-6;Łk 11,47-54
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, TO ODKRYĆ ŁASKĘ BOŻĄ
Ef 1, 1

Paweł, z woli Bożej apostoł Chrystusa Jezusa – do świętych, którzy są w Efezie, i do wiernych w Chrystusie Jezusie: Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i od Pana Jezusa Chrystusa!
Wszystko w naszym życiu jest łaską, która domaga się z naszej strony współpracy. To czego najbardziej potrzebujemy to łaski i Bożego pokoju. Nie przypadkiem święty Paweł pisze do Efezjan: Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i od Pana Jezusa Chrystusa! Łaska bowiem to Boża przychylność i Boże wsparcie.
Czy prosisz Jezusa o Jego łaskę? Czy dziękujesz Mu za wszelkie dobro w twoim życiu? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za Twoją łaskę. Dziękuję za Twój pokój.
 14 października 2016, piątek 

      Ef 1,11-14; Ps 33,1-13; Łk 12,1-7
CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM, TO WZRASTAĆ W WIERZE, 

ABY UJRZEĆ NASZĄ PRAWDZIWĄ ŚMIERĆ I NIESZCZĘŚCIE
Łk 12, 4-5

A mówię wam, przyjaciołom moim: Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, a potem nic już więcej uczynić nie mogą. Pokażę wam, kogo się macie obawiać: bójcie się Tego, który po zabiciu ma moc wtrącić do piekła. Tak, mówię wam: Tego się bójcie!
To czego mamy się bać to piekła, które jest bardziej realne niż nam się może wydawać. Śmierć bowiem nie jest naszym końcem, ale początkiem życia z prawdziwym Bogiem. Potrzebujemy wzrastać w wierze, aby ujrzeć nasze prawdziwe nieszczęście i prawdziwą śmierć. Bez wiary tam nie dotrzemy.
Jak reagujesz na śmierć i świadomość piekła? Na ile realne jest piekło w twoim życiu i twojej wierze? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci, że mnie przestrzegasz przed tym co jest realne i prawdziwe. Przymnażaj mi wiary.
